
K U R IE R  W ARSZAW SKI
D.  6. Paźdz ie rnika .  l ^ f O  W S P O M N I E N I A .

ŚRODA.  268. Ustąpienie Turków

R O K  1830.
Z pod  Lwowa 1672.

N. CESARZ i KROI ,  Jmć mianować raczył  
Kawalerami orderu  Królewskiego S. Stanis ła­
wa III klassy : JPana Szczepana / /  ierniewiczu  
Professora matematyki  , fizyki i cheinji  w k o r ­
pusie Kadetów w Kal i szu;  oraz JPana Anto­
niego Jasińskiego  Professora rysunków w ty m ­
że korpusie.

Rada Adminis t racyjna Królestwa p rzeznaczy­
ła  Ludwika O ś m ia ł  o w-s k i  eg o Aplikanta sądowe­
go , na zastępcę Assessors Try b :  Cyw: J. Jnst:  
W tw a  Podlaskiego.

W  Dzienniku Praw umieszczono Postano­
wienie R a d y  Adm ini:  wydane d. 7 Wr/.eśn:  
f .  b.  zapewniaiące ścisłe dopełnien ie  przez 
Starozakonnych  przepisów prawnych w Aktach 
S t a n u  Cywil: t y tu łem IV, Księgi { tegoż Ko- 
de s u ,  tudzież Postanowieniem Namiestnika z 
d. 3 Listo: 1825 objętych.  Parafje żydowskie,
•  dtąd nazywać się maią okręgami  Dozorów 
R oln iczych ,  w każdym takowym okręgu usta- 
stanowiony będzie przez Kornmissją Rządową 
Wyz :  i Ośnie:  Rabin  lub i.ego zastępca.  Prze-'  
pisane są główniejsze obowiązki Rabinów,  a 
szczególniej co do wykonywania obrzędów r e ­
l igi jnych,  Żaden  inny Starozakonny,  oprócz 
Rabina lub zastępcy,  niebędzie mocen od b y­
wać obrzędów rel igi jnych bez obecności  i 
przychylenia pełniącego obowiązki Rabina.  
P rzep isane  (są oraz obowiązki co do stosunków 
■lięd/y Urzędn ikami  utrzymuiąceij l i  Akta sta­
wu Cywil:  dla Żydów a Rabinami .

W dniach 1 i 2gim b.  m. odbyło sie ioso-, 
wgdiie Liotów Z as taw n ych ,  k tó re z n ic h fa n -  
i w s i . m  umorzeni* z b ieżąc tg*  pe ł roeąa t a -

p łaconemi  być maią; wyciągnięto sztuk 2C7SI, 
za summę złotych 3,374,400.

Za 100 zł .  w Listach Zast: nie licząc w to w a r ­
tości kuponu wynoszącej zł .  1 gr.  4 1/3 , żądaią 
zł .  94.

D y re k to r  S zk o ły  P rzygo tow aw cze j  Jnstytur  
tu  Politechnicznego .'—- Gdy  iuż t e rmin  wpisu ,  
w Szkole przygotowawczej do Instytutu Pol i te­
chnicznego,  k i lkakrotnie p rzed łużany ,  m in ą ł ;  
gdy wszystkie Kursa rozpoczęte zostały;  gdy na- 
koniec iuż teraz liczba sta łych Uczniów znacznie 
większą iest względnie do lokalu Instytutu;  p r ze ­
to,  ogłaszam,  iż w tym roku ,  nikt  inż z nowyck 
na stąłego ucznia zapisany być nie może.

Garbiński.
Czasopismu Naukowego Księgozbioru pu b l i ­

cznego Imienia Ossolińskich  pierwszy zeszyt 
roku  trzeciego 1830 którego cena na 4 po- 
szyty złp:  24;  nabyć można w Księgarni  Za~ 
wadzkiego  i W ęchiego.

S obestjan  P a t r y c k i ,  o k tó rym doniesiono w 
Ni ze 252 Kur jera  Warszaw: że zos tał  raniony 
wystrza łem z fuzj i ;  onegdaj  zakończył  życie w 
Szpi ta lu D zie c ią tk a  Jezus.  Kuli z rany aż «U 
zgonu wydobyć nie by ło  można.

Bardzo gorliwy ra tunek ocali ł  liczne zabu­
dowania drewniane na ulicy M iłe j  przy  M u ra ­
nowie,  gdzie wczorajszej nocy wybuchną ł  ogiep 
w i ednym z dworków , i tylko dach spłoną ł .

Tej  ie.siervi , prawie wszystkie suknie D am ­
skie są z groden ap lu  różnych kolorów. W i ­
dziano ki lka salop Jsardzo gustownych , **o- 
biiwje z kazimirku eielistego litografFowauog. 
w róża* des .n ie .  —  Damy gdy *a wizyty nie



—  1-102 —

biorą Kape lusza ,  tnaią g łoWf ubraną  Jedynie 
* włosów , wysoko po ch ińsku .  —  Kapelusze są 
p rawie Wszystkie b i a ł e  , o z dob ione  kw/alaml.  
—  Modni Kawalerowie maią  bardzo cze rk i e s -  
k i e  t u ż n r k i ; Kamizelki  z piki  cielistej lub m a-  
t e r j i  ciemnych kolorów.

Pot rzebny iest Nauczyciel  dla Termin a to ­
rów i Dzieci  pracujących Robotników w R ę k o ­
dzieło! L ipkoW sk ie j . Obowiązkiem iego b ę ­
dzie dawać nauki w Polskim i Niemieckim ię- 
zyku,  czytać,  pisać i rachunki .  Chcący się 
pod jąć  tego obowiązku,  niech się racZv zeło-  
ł ić na miejsce.

lh s to r ja  P olska  w f raheuzkim ięZyku Wy- 
szła Z d ruku przez P. J. Zielińskiego\ Profeso­
ra Liceum,  iest szczególnern zjawiskiem w Ji- 
t e ra tu rze  naszej .  Gazeta KorreSpundanłu  0- 
miesęMa pod Nr  233 całkowite t łumaczenia 
listów Literatów Francuzkich,  wyrokuiących d 
tern dziele.  Odsyłając czytelników naszych 
do tego numeru ,  umieszczamy ich znaczniej ­
sze zdania.  P. Ż u i  ( Jouy j  cz łonek Aka- 
demji  b rancu:  i Znany ze swych dzie ł  tak p o ­
wiedział :  „ N a r o d u  tego i własnej  sławie wy­
stawiłeś YYPan p iękny  i t rwa ły  pomnik w 
dziele w którem umia łeś dope łnić  Wszelkich 
warunków cechujących prawdziwego dziejopi­
sa rza ;  l i teratura F rancuzka  szczyci się t a k ­
i e  z wyboru W Pana,  że dzieie swoiego k r a ­
in icj opisałeś ięzykiem.  P rzy jm zapewnie­
nie mego wysokiego powalania i szacunku ia- 
k i  iego talent  nakazuie.44 P.  Ź u ljen  cz łonek 
p raw ie  wszystkich Akadcmji  tak się oświad- 
C4,-ył : ^,Od pierwszej  młodości  sercem i u-
czuciami P o la k , sloiąc z wielu W P a n a  ziom­
kami  we 11 łosiech , E gipcie  i pod M arengo, 
jes tem ich współ rodak iem,  ich przyjacielem.  
Szanuię,  poważam wspaniały i Waleczny t en 
Naród ,  ■ kłWry dochować umia ł  święty pat ryo-  
t f z iua  ogień,  w lenczas nawet  gdy istnieć p r z e ­

stał .  Sądz zatem W P a h  z tego,  wiele powabu 
Ula Utnie miały,  przedstawione przez WPana 
dzieie,  w których ieszcze tak zaszczytnie m o ­
im ojczystym przemówi łeś  Językiem, Zdz i ­
wiło może to ze cudzoziemiec tak i a s n s i t a k  
poprawnie obcym pisze i ęzykiem.44 P. 
( H i l l e m n in )  cz łonek Akadcmji  Francz:  dziś 
Dy rek to r  oświecenia we francji ,  którego listu 

G l i ń s k i  n a Czele dzieła swego nieumieścił  
zaczyna go t a k :  „ T a l e n t  WPana  uczyni ł  -o 
godnym skreślenia wielkich czynów lego do­
wcipnego i szlachetnego narodu,  o którym nic 
można pomyśleć bez uwielbienia44 a kończy 
cm, słowy: Tern dzieł em na  nowo zaszczyt

tnie przys łużysz s,ę i „aszej l i t eraturze  i swe­
mu kra.ow, .  4 Kto takie i od takich l u d z i  u -
zyskał  wyroki ,  ten pewno zjedna sobie wdzie- 
CZnośc rodaków.

Dzis Carlo c iepła stopni 5. W czoraj w po łu :13.
Dina 25 Września  b. r.  z powszechnym Ża­

lem zakończył  życie we wsi N ow y dwór w O b ­
wodzie I ła w sk im ,  Walenty  S ta w sk i  Possesor 
Dz ie rża wn y ,  maiąe lat 40. O d d a ł  us ługę k ra-  
10w Wzawodzie Wo js ko w ym ,  i by ł  ozdob io ­
ny o rde rem L eg ji honorowej. D o b r y  Mą ż,  
szcz e ry ,  otwarty i u p r ze jm y ,  W postępowaniu 
z k aż dy m ,  gościnny w d o m u ,  z j ed na ł  sobie 
itułośc u wszystkich co go znali. Pozostała Wdo-  
W a < ot (Ujęta s t ratą n ieocen ioną,  s tara ła  się 
usilnie oddać lnu z przyzwoitością ostatnią po ­
sługę.  Szanowne Duchowieństwo zwłoki jego 
przeprowadz i ło  do Kościoła Staroraw skiego  
przy  pochodniach , a liczne zgromadzenie 6 -  
bywateli  i P rzy iac ió ł ,  flaWct ze stron dale­
kich,  zaszczycaiąc ten smutny obr zęd ,  dowio- 
d ło ,  ile Nieboszczyk zd o ł a ł  na ich szacunek 
przymiotami  swoiego se rc a ,  zasłużyć.  Miej­
scowi W łościanie przejęci  Wdzięcznością dl* 
swego łagodnego P a n a ,  równic temu k on d u ­
ktowi towarzyszyli .  Po odprawionein so le nne *
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Nabożeńs twie  za duszę lego , odprowadzony  
przez  tenże orszak na smęta l z  i tam do gro­
bu dla niego przygotowanego , na wieczny spd- 
czynek , z łożony został .  Szanowni  Kapłani  w 
głosach mianych przy tym o b r z ę d z i e , skre­
ślili wymownie obraz życia ś. p.  S ła w sk ieg o , 
tego ze ' wszech  miar szanownego Obywatela.  
Pokój iego cieniom.  S.  J.

ROZ M AITOŚCI .
W  wydanem przed kilką lały w tło n o n ji  o- 

pi s i e  życia X iaząt M e d yo ta ń sk ic h , snąjduie  
się kilka szczegó łów o Eonie Królowej Polskiej.  
Ta Pani n i ezmiern ie  lubi ła polowanie ; p e 1 
wnego  razu będąc  na ł owach  w N iepo łom icach , 
Dz ik  ogromny posunął  się do hiej , Wszyscy 
dworzanie rodowici  Włos i  , Uciekli  w trwodzę,  
został  tylko P olak  młody i przystojny Kawa­
ler  ; zas łon i ł  Królowę i tak szczęś l iwie ugo» 
dz i ł  w dzika , Ze to zwierze w kilka minut zde* 
fchło. Oswobodzona z niebespicczći istwa Kiólo-  
wa , oświadczyła ze ta ł  ndcZną płacę  którą po­
bierali  teburze dworzanie , przeznacza dla sw e ­
go obrońcy , lecz młody Polak rzecze  , , n i c  
dla pien iędzy  naraża łem się na niebespi eczeń-  
stwo , bo iuŻ walczyłem z nieprzyjaciółmi  1110- 
śej Ojczyzny , niebioi  ąC za to zapłaty ; o inną 
proszę nagrodę ; kocham córkę W oiewody Lu­
be lski ego , lecz Ojciec przyrzek ł  ią in ne m u,  
chociaż i a  mam WzaieTnność Panny ; wstaw s i ę  
ta  mną mi łośc iwa P<iniy“  Hond  w tejże chwi­
li  wezwała W oie w od ę  , oświadozaiąc że iest  
swatci sWego obrońcy ; żądaniu Królowej nic* 
pdmow ieno ; wesele  o db y ło  się w N iepo lom i-  
each  , uczta była  nader świetna w teinże mie j­
scu w którem Pan mł od y  ocal i ł  Królowę , a 
Król Z ygm u n t  do herbu Kawalera doda ł  łeb  
dzika.

W  Ołom uńcu  w M o rd u j i ,  ha ratuszti znaj* 
duie s ię osobl iwy Zegar; musi on być  bardzo  
starożytny,  gdyż w opisie marszu wojsk Pol ­

skich  r. 1 f?S3 gdy  Król Jan S obieski s z ed ł  na 
obronę W ie d n ia ,  i eden z Rycerzy.  Polskich,  
Wojc i ech  IiunaszO wski Skarbnik Brac ławski ,  
pod d. 2S Sierpnia tak mówi: »W flnłom uri- 
cu  z eg a r ,  k i edy  biie , dwanaście Apostołów w 
dzwonki  b i i e ,  trębacz trąbi , N a j ś w i ę t s z a  
P a n n a  ze I2tu osób o gtoriosd. śp i e w a i ą ; 
przed  iedną osobą żmiia z rycerzem się po­
tyka,  inszych tam wiele misternie  zrobionych  
sztuk,  pod którym zegarem namalowany cz ł e k  
ten,  co ten zegar zrob i ł ,  maiąc Oczy wyłu-  
pione dla lego,  że się wymówi ł ,  iż ui iał  w 
P o lsk ie j  ziemi taki zegar Zrobić.“

Na smętarzu w miasteczku W a re  w Hrab­
stwie H erts  znaj duie  się dotąd nadgrobek  z 
następującym napisem ; , ,Tti  leży W.  M end  
Doktor  Med ycy ny  zmarły' 2S Października  
1652,  Żył lat 1 18 i 9 mies ięcy .  —  N el  Ku­
chmistrz F ryd eryk a  W ie lk ie g o , sporządzi ł  b y ł  
raz wyborny,  ale nies trawny Pasztet ,  którego  
Fryderyk  cokolwiek wiele u ż y ł ,  i dla tego  
r z e k ł  do Nela.'. , ,My oba pó jdz i em do p i ek ła ,  
ty żeś ten pasztet sporządzi ł ,  a ia żem go i a d ł . ‘‘ 
l o  nic nieszkodzi  Najjaśniejszy Panie,  odpo­
wie Kucharz , my oba iesteśmy z ogn iem o-  
swoieni .  W o lte r  maiąc iuż lat 69 napisał  
Trei ed ją  O lim pja  , po s ł a ł  ią D a le tn b e r to w i , 
prosząc aby dał  miT swoie zdanie, ż ostrzeże­
n iem,  że to by ła  praca Ościodzienna.  D a -  
ternbert odpowiedzia ł  l akon iczni e ;  i iAutornie  
powinien b y ł  siódm ego  dnia odpoczywać))  
W ol t ero up owi edz ia ł  rów nież lakonicznie: » Już 
on tego ża łowała a po nieinkim cZasic z w ie l ­
ką korzyścią poprawił  dz ie ło .

M y śli.—-  Ni ek tóre  osoby podlegaią tej n i e ­
szczęś l iwej  w a d z i e , iż wiedząc  o naj l epszym  
stanie czyich interesów p i e n i ę ż n y c h ,  pod po ­
zorem ubolewania wznawfaią o tern mowę.  N i e - 
del ikatność ta dotkl iwie dokucza.  Jeżel i  kto na 
chwilę  zapomniał  o swoich kłopotach , d la ea c -



g o j  m u  i e  n a  p a m i ę ć  p r z y w o d z i ć  , s k o r o  m u  
ani  p o m ó d z  , a n i  z a r a d z i ć  n i e  z d o ł a m y .  N i e c h  
s o b i e  s t a w i a  z a m k i  na  l o d z i e ,  n i c  p r z e r y w a j *  
m y J  l p u  b ł o g i e g o  m a r z e n i a .  C h w i l a  ta s z c z ę ­
ś l i wośc i  j e s t  c z a s e m  d r o g i m  d a r e m  N i e b a ,  n i p  
u s i ł u j m y /  p o z b a w i a ć  go jej  , a n i  p o w i ę k s z a j ­
m y  c i e r p i e ń  i cg u .

Ś P I E W K A  
z nowej Komed jo - Opery

I  K T Ó Ż  L E P S Z Y ?
Własnei i i i  oczy widzia łem 
Z iajuin j nłodź  nasza zapałem ,
Obce kra iny przebywa K 
Dziedzinę  nauk zdobywa.

Z żyznemi  p l o n y ,  drogą wita ziemię.
Ah 1 godne  Ojców nowe Polskie pletnie f 

J r  gwiazda wszystkim śwłeci ł
Jcunej  matki  wspólne dz ieci ,
I  uczuciem tchną iednakiem 
P o l a k ,  wszędzie iest  Polakiem!

Ze ł za mi  w oczach , choć na krańcu świata 
Kol ak  Kolaka uściska iak brata.

S Z A R A D A
,it» *  wskaztpe , 2gte dowodem Je działa 
f f  s zys tko  Y\ ieś , wielkich mężów ki lku  Polsce dała.  

( Zesz ł a  Szarada P ie c z a r k a )  
D O N I E S I E N I A.

YV'tJowa dobrych obyczaiów życzy przyiąć  obo­
wiązek w Warszawi e  lub na Prowinc j i  do dozoru  
nad Dziećmi  lub prowadzenia  Domowego Gospo­
dars twa,  o której  dowiedzieć  się inoŻna w Handlu 
Pa pi er u  z j e z i o r n y  przy  ul icy Wier zbowej  Nr  473.

O Ł O W I U  czystego w ysztnelcowanego centnarów 
przesz ło  IGO iest do sprzedania  w fiucie Dóbr  Bo­
lesławia,  o mile 0(1 Miasta Obwo:  Olkusza przy t rak-  
«ie Pocz towym do Częstochowy idącym położonych.  
Chcący kupi ć  może się osobiście lub l istownie f r a n ­
co zgłos ić Pocz tą  przez  Olkusz w Boles ławiu do 
podpisanego,  —  P u ń s k i  W ó j t  Gminy Bolesławia,  

W  d ni u  wczorajszym na ul icy Nalewki  zgubiono 
P A C Z K Ę  obszytą w p ł ó tno ,  z tas iemką <lo zawie­
szenia na szyie,  w której  by ł y Pieniądz* i Bursztyn.  
Kito takową znalaz ł ,  niech raczy oddać za nagrodą  
4-t Dr uk a rn i  Kurjepa Warszfmskieg'o:

Młodzieniec  dobrych obyczaiów,  posiadaiący do- 
iątadnic ięzyk Niemiecki ,  życzy za umiarkowane  
f ryaagredzanie  kształcić dzieci  do l ł lassy Sgisj  Szkół

publ i : .  Wiadomość  przy  ul icy P i wn ej  Nr  97 o P,
Sakowskiego.

Pra wni e  zaię te  Ruchomości  iakoto:  Komody,  St o­
l iki  mahoniowe,  Obrazy olejno malowane,  Lust ra  
W z łoconych ramach,  Zegar  s to łowy,  Kanapy,  Kr z e ­
sła,  i t .  d. W dniu  7 Października r. b. o godzi:  10 
z rana w Rynku  Starego Miasta przez publ iczną Li  
cytacją sprzedane będą.  —  A. J . C a rb a le w sk i  K..

Podpi sany uwiadamia Szanowną Publ iczność,  iż 
posiada MASZYNĘ parową Wiedeńską do Apr et ury  
(d ek at yzo ^an i a )  Sukna i rozmai tych wyrobów w e ł ­
nianych,  za wszelką szkodę ręczy i wyrabia za naj-  
umiarkowańsze ceny.  ;—  J, Jakub  Dlecht,  ul ica Na- 
lewki  Nr 2947.

Skory funtowe do pozostałości  po ś. p.  Pawie 
Grabowskim należące,  świeżo z pod w f p r a w y  wy 
szłe w dalszej  kontynuacj i  w’yprzedaży Towarów 
Garbarskich sprzedawane b?(|ą na wagę w dn i u 9 
Października  r. b. to iest w Sobotę i dni nas tępnych 
wyiąwszy Świę to,  o godzinie y z rana przy ul icy 
Kanonja  pod Nr  90 tv tern sainnm miejscu gdzi*
sprzedaż po du  Bois kon t ynuie  się. __ J a n  Pclict
m i s k i  J łeient  K.  Z.  W.  M.

Dni a  8 b . m .  i r.  o godzinie 4 z po ł ud nia  na T a r ­
gu Muranowie  pi zez publ iczną Licytacją odbędzi* 
się sprzedaż t rzech Koili  powodowych maści guia-  
dej ,  z zaprzęgą ,  lub bez zaprzęgi ,  niemniej  Kocza 
i Bryczki  na rysorach,  do upadłośc i  Zyg mu nt a  Her-  
r ischa należących,  a to za gotowe pieniądze .  —  J i -  
z e f  S a k a ło w s k i  i Q a t t f r i e d  L a c h m a n  Syndycy.

Handluiący Ogrodnicy Rejber ,  polecaią się p r z e ­
świetnej  Publ iczności  z nowo odebranym t r ans po r ­
t em,  na jprzedniejszych CE BUL  . K W I A T O W Y C H
Harlemskich,  iak dawniej  doniesiono,  maią t ak i e  
wszelkiego ga tunku  nasioua;inieszkaią w Hotelu L i p ­
skim pod Nr  603 pr zy  ul icy Bielańskiej ,  i przyrze.  
kaią sprzedawać za ppmierną  c e n ę '

S p r z e d a ż  Owiec.  —  Jako pr zez  wylew Wo d y «- 
szkodzony,  oraz nie korzystne Żniwa,  z m us z on y*  
się widzę  do sprzedania  cząstkowo przez publ iczną  
Licytacją  w niżej  wyrażonych Dobrach w dniu  84 
Paździ er ni ka  r. b. 50 B ARANÓW 400 MACI OR 
kotnych,  200 S K O P Ó W .  Ow ce tc są zupeł ni e  zdra-  
we a wełna z t y c h i e  teraz sprzedana została  C**- 
t n a r  p o  Tal arów 96. —  GarbendorfF pod Brzegi ** 
w Śląsku d.80 Września  1830 r . —  M a ssc li  Dziadzie.

T E A T R  N AR ODO WY .  Jwtr* K o u m t j ł  P i w r t t  
S ta n is ła w a  i Balet  Z ła ta  G a łą zk a .


